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G r a d o b i c i a
w lwowskim Okręgu administracyjnym od roku 1821 do 1859.

i .

W s t ę p .
W  niuii>js».em podajemy Statystyczny wykaz szkód z gradobicia

wyrządzonych  w lwowsk im o kr ęgu  admini s t r acy jnym w ciągu upły-  
nionycb lat bezmała cz te rdz ies tu .

Zestawia l i śmy  je z wykaz ów  wnoszonych  do ks iąg u rzędowych,  
od roku  1S21 p oc ząw sz y ,  to j e s t :  odkąd z r egulaminem s ta łego po­
datkowania  Adminis lrncya państwa wydała r o zp or zą d ze n i e ,  ażeby 
na wypadek szkód tak Zwanych e leme nta rny ch ,  odpi sywane były i 
podatki  w miarę poniesionego usz cze rbku  w p rzychodach i poży t ­
kach właściciel i  ziemskich.

Przep i sy  rozporządzenia  lego pos ianawia ją , ażeby  gdy k tó ra  
okol ica dotkniętą będzie p rzygodą e l ementarną  , Władza miejscowa 
n a t y ch m i as t ,  a do t r zech dni najpóźnie j ,  doniosła o tym wypadku 
do urzędu powiatowego  z p rośbą o zesłanie komisy! rozeznawcze j  
j aki  jest  is totny stan r zeczy  , jak wielkie było spustoszenie w y r z ą ­
dź one,  i k tó r e  właściwie miejsca dotknię te  były.

Pos tępowanie  przy tein j e s t  po k ro tce nas tępu jce :

Kumisya ro zp a t r z yw sz y  się na miejscu dok ładn ie ,  i z l us l rowaw -  
szy dotknięte g radem mie jsca,  zapisuje w a r k u s z  l i k w id acy jn y  Ul. 
A .  dotknięta parcelę za p a r c e l ą ,  <> ile każda była r aż o n ą ,  to j e s t :  
czy całkowicie czyli  przez  p o ł o w ę ,  czyli  w t r zecie j  części  ty lk o ,  
oznaczając  j e  l iczbami  pod jakiemi zapisane są w ks iędze m e t ry ­
kalnej  , a k tó rą  komisarz  z sobą p rzywozi .

Arkusz  zaś  l ikwidacyjny lit. A ,  zawie ra  te r u b r y k i :  nazwisko 
g m i n y r gdzie było g r ad ob ic ie ,  i lość i miano dotknię tych pól,  niw i 
ł a n ó w ;  a obok osobne t r z y  g łówne r u b r y k i ,  p i e rwsza  na oznacze­
nie parcel i  c a ł k o w i c i e  r aż on y ch ,  d rugą na parcele r ażone  p r z e z  
p o ł o w ę ,  a os tatnia na oznaczenie r ażonych  w t r z e c i e j  c z ę ś c i .  
Każda z nich miarkuje się w odpowiedniej  sobie rubryce  swą l icz­
bą topograf i czną ,  pod którą w księgach met ryka lnych  zapisane stoi.

Na tern się kończy  czynność komisyi rozeznawcze j  , i jej akt  
sporządzony  odchodz i  do u r z ę d u  podatkowego pod rozpoznan ie  jaka 
kw o ta  z podatku g run towego  odpisaną być winna za poszkodowane 
parcele.

Normą  w tej tu bonifikacyi j e s t ,  ażeby za spustoszenie parcel i  
całkowi te  odp isywać i ca łkowity  podatek  na tę parcelę p rzypa da ją ­
c y ;  również za s p u s t o s z e n i a  przez  połowę ażeby upuszczać i poda t ­
ku  p o ł o w ę ;  lecz za spustoszenia w trzecie j  części, pa rc e l i ,  z po­
da tku  od niej ma się folgować tylko część czwarta .

To  wszys tko  obl icza urząd p o d a t k o w y ,  uzupełnia jąc „ark usz  
l i k w id a c y jn y  lit. C “ podług  przepisanych zasad a w sposób na­

stępujący :
Ponieważ podatek idzie od poży lku , jaki  wypada z jednego 

mor<rn g run tu pod tą  a tą l iczbą topograf iczną zapisanego , zatem po 
wyrażen iu nazwiska  gminy i nazwiska g o s p o d a r z a ,  k tóry by ł  po­
sz k o d o w a n y ,  wypisują się obok w osobnych ru brykach  na jp rzód :  
tego gospodarza  r ażone parcele imiennie, '  i pod j a ką  uprawę  gospo ­
da r ską  s łu ż y ł y ,  t. j czy to były ł ą k i ,  n iw y ,  ogr od y ,  pola o r n e ,  
p as tw isk a ,  i t. p . ;  potem następuje oznaczenie każdej  parcel i  r a ż o ­
nej swą l iczbą topograf i czną ,  dodając w osobnych r ubr yka ch  z me­

t r y k :
a )  j ak i  j e s t  każdej  z tych parceli  o b s z a r ,  czyli jaka  r o z l e g ­

ł o ś ć  na morgi  i s ą żn ie ;
b)  j ak i  od każdej  z tych parceli  stoi w księgach p o ż y t e k  osza­

cowany ; nakoniec
c )  jaka  od tego poży tku  wy rachowana  j e s t  kwota  poda tkowa .

T e  zapiski  służą ażeby w nas tępujących rubrykach  dowodnie i 
bez  cliyby cyframi wyraz ić  właściwą kwotę  szkody  w y rz ąd z o n e j ,  
p rzypad łe j  bądź ca łko wic ie ,  bądź w po łowie ,  bądź w t r zeciej  cz ę -  
ści — % dodaniem na końcu  w osobnej znowu r ub ryc e  kw ot y  z po­
datku up usz czo ne j ,  czyl i  przysądzonej  bonif ikacyi .  •

W  ten sposób uzupełniona l ikwidacya wyrządzone j  s z k o d y ,  od­
chodzi  z aktami  pod cenzurę  do naczelnej  dy rekcy i  f inansowej , ,  
gdzie depa r t ame nt  r achun kow ośc i  r zecz  os ta tecznie r o z t r z ą s a ,  r o z ­
waża ,  i akt  zaa probowany  wciąga do ksiąg  archi  walnych , k tó re 
j ak  wspomniel iśmy prowadzone są bez p r z e r w y  od roku 1821.

2.
Otóż z ty cli ksiąg wyc iągnęl i śmy,  idąc o bw o d am i ,  od l w o w ­

skiego z a c z ą w s z y :

n a jp r z ó d :  ile tego rodzaju  komisyi ś ledczych zapad ło  w każdej 
z osobna gminie tego obwodu  od roku  1S2I do t e r a z ;  co to sa­
mo zn ac zy :  i lekroć w ciągu ostatnich lat cz te rdz ies tu  przypadło  
ci ężkie gradobicie w pomienionej  gminie.  -— Wyu ik ło śe i  tego po­
szukiwania  zapi su jemy w p i e r w s z e j  r u b r y c e  tabeli  nasze j ;  

p o w l ó r e : zapisywal iśmy' ,  a to w o s t a t n i e j  r u b r y c e  tabeli  ni­
niejszej  ile ta gmina po ty lu  g radob ic iach w ciągu lat cz te rd z ie ­
stu ogółem na poży tku  s t r ac i ł a ,  czyli j ak  wielką była szkoda 
wyrządz ona ,  a eo j e s t  to s a m o ,  co powiedzieć wielkie czy małe 
w tej gminie przypadło gradobicie.

Lec z  w tej mierze chcąc o rzec  z pew nośc ią ,  należy nieco się 
zas tanowić.  J u ź c i - ć  p ew na ,  że jeźli w r ub ryc e  s to i  wymienioną 
wyraźnie :  „S z k o d a  w yrz ądz on a*  tedy g radobicie w tej wsi musiało 
być do tk l iwo ,  bo ś ledcza komisya te tylko zaciąga parcele  co są 
lub ca łko w ic ie ,  lub przez  po ło w ę ,  lub w tr zecie j  części  g radem 
dotknięto.  —  Lec z  ztąd nie wypływa j e szc ze  na o d w r ó t ,  że j eź l i  
pod r u b ry k ą :  „S zko dy  wyrządzonej*  stoi ZCIC za z n a k ,  iż  nie by ło  
szkody  w y r z ą d z o n e j , j uż  mamy twie rdz ić  , że w tej wsi  od c z te r ­
dziestu lat  nigdy g r ad u  nie było.  Mógł być i b a r d z o ,  ty lko że 
nie wyrządz i ł  szkody  ukwali f ikowauej  do zelżenia p o da t ku ,  więc 
t eż i nie wchodz i ł  w zapis do aktów'.

A dla czego j e szcze  nie można z niniejszych wykazów z pe ­
wnością wnosić że w  tej i tej gminie małe tylko p rzypada ją  lub 
cale nie przypadają  g rado b ic ia ,  to j e s t  t o ,  że urząd poda tkowy t ę 
tylko szkodę z gradobicia uwzględnia , k tóra  przypadła  na g r u n ta  
u p r a w n e ,  n iw y ,  ł ąki ,  o g r od y ,  p as tw isk a ;  zaś  w komput nie b ie rze  
l a s ó w ,  zarośl i ;  a tein mniej g ru n tó w  co żadnego  plonu nie p r z y n o ­
szą lub k tó rym grad  nic nie szk odz i ,  jak są np. s t a w y ,  r z e k i ,  mo­
cza ry  , p i a sk i ,  op ok i ,  s ka ły ,  p u s z c z e ,  go śc iń c e ,  zgoła wsze lka  nie 
plenna gleba.  A przec ież  grady nawiedzać mogły i te mie j sc a ,  co 
w komput  bonifikacyi poda tkowej  nie w c ho d z ą ,  j a k  też np. i sam 
L w ó w  nie wchodz i ,  dla t e g o ,  że mu na r y n k u ,  dzięki  B ogu ,  t r aw a  
nie ro śn i e ;  więc też nie bądźmy zby t  pochopni  w stanów czem o r z e ­
czeniu , że g radó w nie doświadczają  dla tego , iz przy nich „Zero 
w tabeli.

Co jeszcze g o r s z a ,  chcąc p r aw dz i we  wy prowadzać  w n io sk i ,  to 
że czasami  is totne i wynagradzałne  szkody  z gradobicia nie bywały  
l ikw ido wa ne ,  za tem też i do w yka zó w  nigdy przyjść  nie mogły.  
Znane nam są n iektóre  wiosk i ,  leez j e  nie wymien iamy,  bo nie 
chcemy dawnie jszej  daty r ep r ezen tan tom gminy w yrz uca ć  n iedbal ­
s tw a  i ospałości  w poszukiwan iu  zelżenia podatku dla t y c h ,  k t ó r y ­
mi się opiekowali  , lub k tórych  ehleb jedli. —  Że  się t a k ż e  c z a ­
sami i na opak wydarza ły  p r z y p a d k i ,  b y ł o - t o  bez wątpienia ze  
szkodą  ska rbu publicznego , ale j e s t  i a uszcze rbk iem dla nas t e ­
raz.,  co le wykazy p i szemy,  czując lamę w sp r awd ze n iu  pewnych 
k ló re  nas za jmuią ,  pomysłów.

Co nas do tych zestawień pobudzi ło , chciel ibyśmy się u sp r a ­
wied l iwić,  ale i czytelnika u p r ze d z i ć ,  że nie same tylko widoki  ma- 
t e ryalnego poży tku  w gospodarsk im i ekonomicznym względzie nas 
po w od u ją ,  clilibyśmy radz i  widziel i ,  by niniejsze tabele wyłącznie 
pud korzyść  spółek p rzemys łowych i t o w arz ys t w  asekuracy jnych  
ujęte były.  Inny nas widok p r z y n ę c a ,  p rzysługa  dla umiejętności  
zn i ewa la ,  t u s z ą c ,  że i dla meteorolog i i  niniejszy wyw ód  t abela rny 
nie będzie bezowocnym.
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Chociaż na p rawdą  należa łoby  jednym wioskom dopisać a d r u ­
gim ująć p rzypa dkó w gradob ic ia  , z ten> wszystkiem i tak z a p r z e ­
czyć t r u d u o ,  by w j ednych  miejscach w ię k s z e ,  s i lniejsze i częs t ­
sze nie p rzypada ły  g r ad y  niżeli w drugich.  Kio żył  i żyje z oby­
w a t e l s t w e m ,  zda rza ło  mu się n ie raz ,  gdy mowa o k lęskach e l emen­
ta rnych  s ły sz eć :  „u  mnie j a k  pamięć l u d z k a ,  nigdy niebyło g r a d u ;  
u mnie tylko smugami b i je ;  u m n ie ,  Bóg ł a s k a w ,  zawsze  na sąsia­
da o d w r a c a , “ i inne tym podobne pomowy.  —  Oczywiście  więc ze 
s i ł a  g r a d o b i c i a  nie wszędz ie  j ednosta jna  , ż e  m n o g o ś ć  p r z y ­
p a d k ó w  gr adu  nie wszędzie j e d n a k o w a ,  tu. częs tsza  i w ię ks za ,  
ówdzie  r zadsza  i mniejsza.

T o  już  i sam tabela rny  wykaz  s tawia na o k o ,  wymieniając ile­
k ro ć  g rad  w' ciągu lat  cz te rdz ies tu  nawidzał  gminę i ile szkody wy­
rządzi ł .  Le c z  z tego  nie widzicroy j e szcze j aka  gradobicia  si ła 
p r zyp ad a  na każdą samosób wioskę , ani t eż  widać w j ak im parago­
nie szkody stoi ta tu wieś z t a mt i  d rugą sąsiedn ią;  bo że szkoda 
tu  wydaje się wi e l ką ,  to p r a wd a ,  ale być może że wieś t a ,  dwa-  
t r z y k r o ć  większą j e s t  od sąs iedniej ,  więc i tam szkoda była niema­
ła.  Owoż siła g radobicia w obu wioskach mogła  sic wyrównywać .

Ż e  o wiedzę absolutną  w tej mie rze  t r u d n o ,  to p e w n a ;  ale 
możemy osiągnąć snadnie wzg lędną  wiadomość takiej  siły , po ró w-  
nywając szkodę w ru bryce  z a p i s a n a , z obszarem grun tów  wyna-  
g radzalnych , k tó re  ta wioska w swoim obrębie  posiada.  S tosunek 
szkody do g r un t ów  wy nagradza lnych  da pewną cyf rę ,  k tó ra  w ze ­
s tawien iu  z cyfrą podobnie wyszukaną  w wiosce sąs iedniej ,  naocz­
nie wypowie  , w której  z nich siła g radob ic ia  była w iększa.

Ażeby te poszukiwania  u ł a t w i ć , zamieści l i śmy  w tabeli  naszej 
dwie ka tego rye  g r un tów ' ;  p i e rwsza  o jedne j  r u b r y c e ,  zawiera cał ­
ko wi tą  rozległość  obszarów’ , k tó re gmina pos iada;  — w drugiej  o 
dwóch  r u b r y k a c h ,  na w ymiar  lasów i wó d ,  zapisal iśmy rozległość 
tych  g r u n tó w ,  k tó re  nie są w gradobiciu wynagradzalnc .  Odciągną­
w sz y  g run ta  nie ulegające powetowaniu  , od całkowi te j  roz ległośc i  
o s a d y ,  zos taną g run ta  za k tó r e  boni ł ikacya p r z y p a d a ,  a ujęte w s t o ­
sune k  do szkod y  obok za p i s a n e j ,  dadzą cyfrę s łużącą  za wyraz 
siły gradobicia .

4.
Rach uby  tej  nie uzupe łniamy nie pisząc właściwej  teoryi  g r a ­

d ó w ,  ale pominąć nic śmiemy dwoistej  ztąd w y n ik ło ś c i , k t ó r a  się 
w  poszuk iwaniach  najprzód nam okazała.

Oto p i e r w s z a :  że siła g radob ic ia  w dwóch obok siebie poło-  
żouych wioskach różnić się może n ies łychanie;  podczas  gdy w j e ­
dnej siła wypadnie np. j a ko :  10 —  15 —  2 0 . . . .  w drugiej  tuż obok 
sąsiedniej  wykazu je się j a k o :  0 — 1 — 2 . . . c o  nic innego nie j e s t  
j a k  sprawdzen ie  słów’ g o s p o d a r z y :  że t ę  t u  w i o s k ę  g r a d  m a ­
ł o  z a r y w a , n i c  t a k  c z ę s t o  n a w i e d z a ,  a w t amtych  p rzeci ­
wnie.

Zaś  d r u g a  osobl iwość j e s t  t a :  że wioski  o j ednakowej  sile 
g r a d o b i c i a ,  wszys tkie  pokotem obok siebie l e z ą ,  właśnie jednostajną  
ł a w ą  się śc i e l ą ;  co nic innego nie z n a cz y ,  j a k  że g rad  zawsze  j e ­
d n o s t a j n y m  s z e d ł  s z l a k i e m  zawsze  j e d n o s t a j n y m  n a p i e ­
r a ł  p r ą d e m ;  że więc g r a d y ,  de s z c z e ,  tu c z e ,  t r z y m a j ą  s i ę ,  
r zec by m o ż n a ,  s t a ł y c h  n a  f i r tu a i® c n c i e n i e b i e s k i  m g o ś ­
c i ń c ó w ,  a z toru  k tórych  ani s c h o d z ą ,  ani sc hyb ia ja ,  owszem 
k t ó r y c h ,  j a k  ze cz te rdz ies to  - letniego doświadczen ia  wi e my ,  s t a te ­
cznie się t r zymają .

P rze t rzą sa j ąc  bo wiem cz te rdz ies to  -  le tnie  akta archiwa lne  w tym 
przedmiocie  w depar t amencie  r achun kow ośc i  u t r z y m y w a n e ,  gdy dla 
c i ekawoś c i ,  poszukiwało się szczegółowo miejsc i parcel i  za pa rc e ­
lą , k tó rędy  g rady  p r ze chodz i ły  , pokazało  się , że g rady  nawiedza ­
j ą c  wieś j a t ą  lezącą na s z la k u ,  wybi ja ły u niej zwykle  tę samą pa r ­
ce lę ,  k tó r ą  j u ż  p rzed l a ty ,  gdy tędy  p r zec hod z i ły ,  t ł u k ł y ;  co ocze-  
wiście zna czy :  żc g r ad y  w prądz ie  swoim t rzymają się niezmiennie 
pewne j  stałej  drogi  gościnnej  na niebie.

L ec z  j a k ież - to  są te  drogi  na niebie,  k tó rędy  owe prądy g ra -  
dobi tne godzą ?

Choć pytanie s t r a s zn e !  odpowiedź nie t rudna .  —  T a k a  gradom 
druga na n ieb ie ,  jakie po nich ślady na z i e mi ; — a ślady mamy spi ­
sane w r u b r y c e ,  i l e k r o ć  i g d z i e  p r z y p a d a ł y ,  i jaką  gdzie sz k o ­
dę wyrządz i ły .  Owoż poznaczyć na mapie te miejsca k tó rędy  p r z y ­
p a d a ł y ,  a będzie można ztąd w y p r o w a d z ić ,  k tóremi  s t ronami  po 
niebie p r ęż y ły  g rady .  Je dn ak  p rzy  tent zachować  radzi l ibyśmy pe­
wną  m e t o d ę ,  inaczej  cała mapa zasma rowa łaby  się zna k am i ,  gdyż 
j a k  z tabel i  w i d a ć ,  mało k t ó r a ' j e s t  w io sk a ,  by się w ciągu lat  
cz t erdz i e s tu  obeszła  bez  gradu .

3. A le ,  ponieważ wia dom o,  że siła gradobicia  nie w każdej  uuo-  
sce j e s t  j e d n a k o w a ,  wiec t aka r ada nasza :  poznaczyć wioski  o j e ­
dnakowej  sile g radob ic ia  jak idą ,  i pokaże s i ę ,  że leżą na jednym 
sz lak u ;  i to będzie w y ob ra ża ło ,  że tedy p ręży ły  grady.  —  Byłby-  
to jeden sposób ;  a drugi  by łby nas tępu jący :

Po wy kr eś lać  te  wioski ,  k tó re  w j e d n y m ,  pewnym danym roku 
dotkn ię te  były g radem.  S z e r e g  tych w j ednym ro k u  rażonych  wio­
sek stanie za w y raz  sz lak u ,  k tó r y  się w późniejszych l a t a c h ,  gdy 
gradobicia nas tawaty , sp r aw dza ć  będzie.

Że zaś tego drugiego sposobu z niniejszych tabeli użyć nie 
m o ż na ,  a to dla t e go ,  że w nich g radobicia  wzięte są w czambuł  
cz te rdz ies to  - l e t n i , bez rozosobnienia na l a t a ,  więc ażeby tej nie­
dogodności  zapnbiedz , s ta ra l i śmy  się w „ S z c z e g ó ł a c h "  po każ ­
dym ogólnym wykazie  obwodowym^ roczne z osobna p rzy taczać 
p r zy pa dk i ,  i wymieniać wszystkie pokotem leżące w iosk i ,  k tó re na 
ten jeden raz  były dotknię te  gradami .  Z takim jednorocznym w y ­
kazem dadzą się zestawiać i porównyivać wykazy z lat innych u 
ile się prądy g r ad ów  zgadzały i o ile różni ły.

5.
W  obawie j e s t e śmy , że s łowa nie uwydatnią r zeczy dokładnie,  

i s ą dz imy,  że z większą przysługą dla publ iczności  byłoby wydanie 
takich  map w’y k r e ś ln y c h , k tó reb y  unaoczniały a rzedmiot  tu t r a k t o ­
wany.  Lecz  pod porę ws trzymują nas ważniej sze powody ,  niż by 
były koszta wydatku.  Bo chociaż po jmujemy,  że mapa w y kr e ś l a ­
jąca p rądy  g r a d ó w ,  może być p r zys ług ą  w meteoro log i i ,  i w g o ­
s p o d a rs t w i e ,  w reszcie i w p rzeds ięb io r s twach  p rzemysłowy;  h ; 
z tern wszys tkiem widzi  nam się , że mapa ,  nic więcej jak* tylko o 
gołych s tokach g radob ic ia ,  z małym będzie dla wiedzy umiejętnej  
po ży t k ie m ,  jeźli  nie uwydatni  oraz jak owe p rędy powinnowaeą  się 
z istotą i z całą właściwośc ią  ziemi nasze j ,  jeźli  mapa nie będzie 
od wzr ac za ć  s tosunku i związku  w j akim grady  się zespalają z p la s­
tyczną konfiguraeyą i żywotnością powie rzchn i  kraju naszego.

Grad ów  pewnie nie będzie t am,  gdzie niema warun ków  t w o r z ą ­
cych g r a d y ;  g łówne  zaś tworzywa  g radów przechowuje z i emia:  
więc też takiej chciel ibyśmy map y ,  co o raz  uwydatnia tw o r z y w a  
g radów.

Wiadomo nam wszys tk im z t eo ry i  w f i zyce,  j a k  sie formują 
napowie trzne z j aw is k a ,  m g ł y ,  r o s y ,  des zc ze ,  g r a d y ,  ż l o d y , s r zo -  
ny,  śniegi i tym podobne cuda podn ie bne ;  znana j e s t  w marynarce  
i nam samym po części  t eorya  wiat rów peryodycznycl i  i p r zyp ad ko ­
wych  ; chlubimy się patentem gdy go ma my ,  d ok to r sk im ;  a p r z e ­
cież nie spoil iśmy j e szcze  tego co wie t eorya  z tym kawałkiem zie ­
mi na k tó rym z rodu s i edziemy" nie wiemy j ak  to cośmy z umiejęt ­
ności  wyn ieś l i ,  zespala się i sp rzymie rza z własnymi naszemi w o da ­
m i ,  lasami ,  naszemi g ó r a m i ,  polami;  l a k  i o ile jedno na drugie 
w p ły w a ,  jedno drugiem powmdzi , i społem się odwzajemnia.

J u ż e i - ć  ta chmura co tu nad nami owisa .  iiie koniecznie z za 
Karpat  do nas za b ieg ła ,  raczej  powiedzmy:  tu sie ona z r o d z i ł a ,  
z naszej  własnej  zagrody  u r os ła ,  nasz własny kęs ziemi ją  spłodzi ł  
i nasz własny kęs ziemi ją spożył ,  ż  okna pat rząc  zapytajmy g r a ­
d ó w ,  a częs to odpowiedzą :  oto tu nam pocz ą t ek ,  a tu koni ec ;  — 
W’ięc też na naszych własnych polach,  g r u n t a c h ,  o b s z a r a c h ,  muszą 
chować  zaród żywotu s w e g o ,  w naszych g ó r a c h ,  lasach , może i 
t r zc in ac h ,  szuwarach  im gniazdo  gdzie się w y w o d z ą ,  i ża n ap a r ­
ciem i sk ry słonecznej  wyk luwają i rosną.

O w o ż ,  jeżel i  żywioł  naszych g radów  chowa się w naszych ob­
sza rach z i em i ,  więc wykreś la j ąc  na mapie wiosk i ,  k tórędy gośc i­
niec g r ad o m ,  nalUtałoby przy nieb oznaczyć i wyrazić  dokładnie 
wszys tkie  cechy i znamiona ży w o tn e ,  wszys tkie  właśc iwośc i  lokal ­
ne tych okol i c ,  roz różn ić  wszys tkie  rodzaje i ga tunki  g r u n t ó w ,  a 
bynajmniej  nie pominąć jakie tej okolicy j e s t  położenie , gó rzys te  
czy p ła sk ie ,  nawodne czy su c h e ,  zgoła obok właściwośc i  p ło dó w ,  
wymienić jaka j e s t  konl iguracya plastyczna kraju leżącego na sz la­
ku g radowym.

Otóż nie mając jeszcze pod rę k ą  w zupełności  wszys tkich  tych 
s z c z e g ó ł ó w ,  a sąd z im y,  iż w a ż n y ch ,  w s t r zym al i ś my  się od w y d a­
nia map wykreś la j ących  gradobicia.

Nad uwydatnieniem plas tycznej  takiej  konf igurac j i  Galieyi , ze 
wszystkiemi  na niej osobl iwościami  , k tó rych poznawać  uczy mine­
ra log ia ,  b o ta n ik a ,  f izyka i chemia ,  pracuje biegłe pióro wielce 
w k raju zas łużonego profesora  mineralogii  i botaniki  przy u n iw er ­
sytecie lwowsk im W .  Hiacynta  Łobar ze ws k io go .  Zaszcz yca  nas 
szanowny  a u t o r ,  powie rza jąc  pismu naszemu p race pomysłu  swe­
g o ;  a p rzy  wydawaniu  t r ak ta tu  j ego  z mapami uwydatniaj ącemi  
w szy s tk o  co <tylko podać może umiejętność  z a w o d u ,  k tóremu się
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z duszą i z ta lentom pośw ie c i ł ,  chcemy przydać i linię oznaczająca  
nasze sz laki  gradobicia — za odpowiedź i dowód jak w ścisłym 
związku zostają wszys tk ie  gałęzin nauk p rzyrodzonych .

6 .
Tymc zas em nim nastąpi wydanie p r ze rzeczonego  t r ak ta tu  , yoz-

I

różn i l i śmy w kategoryi  g ru n tó w  nic wynagradzalnych  roz ległość w ó d  
i l a s ó w ;  r az iż s tanowią jeden z g łównie j szych  warun ków  pla­
s tycznej  konł jguracyi  z i e m i ,  a p o w t ó r e ,  iż o raz  są g l ó w n e m ,  j ak  
fizyka mó wi ,  tw o r z y w e m  w a p o r ó w ,  chmur  i obłoków.

-  (D. c. n.)
_  £  ,

■H 
Iii

W y c f s o w a n i e  f m a M s c M a e .  

Stan szk ó l, nauk i uczniów w lwowskim Okręgu administracyjnym w roku szkolnym 1858 i 1859.
(Obacz Nr. 1?, 16, 18, 23 ,  2 4 ,  25 i 27 Dodatku tygodniowego.)

V . S r J io ty  rea lB ie .
( Obacz Num er 24 Dod.itku tygodniowego z roku 1859.)

P ie rw sz y  zawiązek szkół  r ealnych w Galicyi  powstał  w r. 1817,  
gdy się o tworzy ła  mała o dwóch  klasach szko lą  r e a l n a , ' jako po­
średnia między wzor ow ą  normalną a wyższą akademiezną szkołą.  
S tał e j e  zawiązki  o tyle sic w z m o g ł y ,  że w r o k u  1835 już  dały 
się ująć w akademię realno - handlową a o t r zech  klasach.  W roku 
1843 wpłynęła  ta akademia realno - handlowa w akademię t e chn ic z ­
ną ,  lecz po reorganizacyi  sz kó ł  w roku 1850 znowu oddzieloną z o ­
s ta ła  (id t echn ik i ,  ale p rzy łączono  do niej dwie niższych klas r e a l ­
n y c h ,  k tó re  u tworzone  były p rzy  g łównej  normalnej  szk o le ;  z n ie ­
mi też t e ra z  sk łada osobny ins ty tu t  szkoły  r ealnej  lw o w sk ie j ,  zu ­
pełnej o sześc iu  klasach.

Ożywiony nowszymi  czasy p r z e m y s ł ,  wznieci ł  po t rzebę  nauk 
r e a ln yc h ,  i odtąd pows ta wać  zaczęły  i s zko ły  realne w k r a j u ;  liczą 
s :e t e raz w tym okręgu adminis t racy jnym oprócz  naczelnej  1 w O w-

s k i  e j , j e s z c z e  dw ie :  b r o d z k a  na jp rzó d ,  potem ś n i a t y ó s k a ;  a 
jedna k tóra dopiero t e raz z tym rokiem 1*8®®/60 powstaje t a r n o ­
p o l s k a ,  świadczy  j ak i  postęp nauki  realne b iorą w naszym kraju.

*

W  dalszcin ciągu p rzytaczamy data s t a ty s ty cz ne  każdej z tych 
sz kó ł  z osobna.

I. L w ow sk a  g łów n a  realna szkoła.

Etat nauczycieli i stan uczniów.
Etat  nauczyciel i  p rzy  g łówn e j  realnej  szkole lwowsk ie j  był na ­

s t ępujący:  1 d y re k t o r  p r ow izoryczny  , 9 s t a łych nauczyciel i ,  między  
którymi  jeden s tanu  duchownego  3 s u p l e n ló w ,  z nich j eden świec ­
ki , 2 nauczycieli  pomoc nyc h ,  4 nauczyciel i  za s t ępców,  i I a sys ten t ;  
— razem 20  nauczycieli .  — Stan  zaś  uczniów był  nas tępujący :
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S z c z e g ó ł  y.
Ut rzymanie  sz ko ły  realnej  wc Lwowie  w ten sposób j e s t  u r z ą ­

d z o n e ,  że p rofesorowie pobierają płace z funduszu sz ko lnego ,  zaś 
wszvs (kie wydatki  inoe ponosić o b o u ią za ła  się sama gminą lw o w ­
s ka ;  a za lii p rzyznaną jest  miastu połowa z opła ty szkolnej  i 
z taks  inskrypcyjnyeh . z czego powstać  ma z czasem fundusz udziel ­
ny na u t rzymanie  sz ko ły  realnej  wyłącznie p rzeznaczony.

Opłata  zaś szkolna wymierzona  j e s t  po 4 zł.  20  cnt.  na k a ż ­
dy ku r s ,  a wynosi ły w tym r oku 2,809 zł.  80 cnt . ;  t aksy iuskryp-  
cyjne opłaca każdy nowo p rzybywający  uczeń po 2 zł. 10 cnt.  przy 
zapisywaniu się w metryki  sz k o ln e ;  Ic czyniły na ten rok 435  zl. 
71) centów.

W yk ła d  nauk odbywa się w j ę zy k u  n iemieck im,  p r óc z  rcl igi i ,  
k tóra Dulakom po po l s k u ,  Rusinom p 0 ru sku  się w yk ład a ;  przytem. 
także, szedł  osobny wykład  g ramatyk i  w j eżyku  polskim dla Po la­
k ó w,  w ruskim dla Rusinów.

Z p rzedmio tów zos tawionych do woli ,  uczyło się f raneuzkiego 
j ę z y k a ,  za oplata po 1 zl.  5 cnt.  mies ięczn ie ,  18 ucz n ió w ;  włos ­
kiego za oplata po 2 zl. 10 cnt. miesięcznie 3 ;  śp ie w u ,  za opłatą po 
42  cnt.  także  miesięcznie ( o d  czego j ednak  ubożsi  wyjęci  b y l i ) ,  
7S uczniów.

Zbio ry ,  porządki  i zasoby nauko we ,  by ły .  w tej szkole nas tęp u­
jące :  a )  Biblioteka o GG0 toma ch ;  h)  gabinet  f izykalny o 98  apa­
r a ta c h ;  c )  l abora loryum chemiczne o 5 0  a p a r a t a c h , przy tein 342  
p r e p a ra tó w ,  7 7  sz tuk w nia teryałneh s u r o w y c h ;  79  reagencyi  i 249 
mine ra ł ów ;  d )  gab inet  naturalny zawiera jący  5 dzieł  ob ra z o w y c h ,  
105  sz tuk zoo log icznych ,  0 20  ga tunk ów  roś l in ,  400 mineralogicz­
nych osobl iwości  i 30  k r zy sz ta ł ó w  w mode lach;  e )  do geograf i i :  
13 map śc ie nny ch ,  2 at lanty i 1 g lob ;  f )  do bu d o w n ic t w a :  5 mo­
delów b u d o w n ic z y ch , 112 modelów wiązania drewien i ceg ie ł ;  2 28  
ga t un ków  d r e w n a ;  g )  do nauki  r y s u n k ó w :  1400 wzor ów  r ysu nku

od wolnej r ę k i , 520  wzor ów  rysunku  g e o m e t r y c z n e g o , 40  mode­
lów g i p s o w y c h ,  12 popiersi  z g ips u ,  59  modelów orname ntow ych  
gl inianych i 43 modelów drucianych i d r e w n ia n y c h ; h ) do nnnk ma­
tematycznych  12 s t e reomet ryeznych  f igur ;  i )  do nauki śp ie wu:  1
fortepian i 20 ze sz y t ów  z no tami ,  nakoniec  li)  2 modele maszyn  i
3 apa rata do geomet rycznych  rysunkótv.

P rzyby ło  w tym roku  do biblioteki  276 t o m ó w ,  do gab inetu fi­
zykalnego 1 ap a r a t ;  do lat ioratoryurn ch-micznego 4 sztuk  w mate-  
ryalaeb s u r o w y c h ,  11 rea gency i ;  do g abinetu naturalnego 25 sztuk  
zoologicznych  i 200 mineralogicznych osob l iwośc i ;  do geografi i  1 
mapa śc i enn a ,  a do nauki rysunk ów  przybyło 40  w zor ów  do r y s u n ­
ku od re k i ,  40 modelów g ipsowych i 12 popiers i  z gipsu.

aBrodiaka n i ż s z a  v « a l i t a  s z k w l a  z.upfctna.

Realna szko ła  b rodzka powsta ła  w roku 1 8 3 3 ,  za  oświadcze ­
niem gminy t a mt e j sze j ,  że będzie szko łę  u t r zy m y w a ć  w większej  
części  zc swego.  Układ s t aną ł  w ten sposób :  Rząd  p rzyczyn ia  się 
w dwóch t r zecich częściach wydatku  na opłatę  pensyi nauczyciel i  i 
ich d o ż y w o c ia ,  wszys tkie  inne zaś wydatki  ponosi  gmina b rodzka .  
Za to mają Brody  p rawo  pobierać z opła t  szkolnych połowę i w sz y­
stkie taksy inskrypcyjnc i sk ładać  je będą na ka p i t a ł ,  ażeby  z c z a ­
sem Z ak ł ad  się móg ł  z u p e ł n i e  ze sw eg o  u t r zy m ać ,  i peusye i do­
żywocia nauczycielom bez pomocy Rządu  opłacać,

Etat nauczycieli i stan uczniów.
E ta t  nauczyciel i  składal i  w ro ku  szkolnym 1 8 58/ 9  1 d y r e k t o r ,

4 nauczycieli  s t a ł y c h , między niemi ks iądz j e d e n ,  1 suplent  i 3 na ­
uczyciel i  po mo cn yc h ,  r azem wszys tkich  9. Stan  uczniów był  n a ­
s tępujący :
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S z c z e g ó ł y .
W  op łacan iu  nauczyciel i  j e s t  pos tanowiono , że ka teche tę  k a t o ­

l ickiego opłaca Rząd z funduszu re l ig i jnego ,  zaś  żydz i  są obowiązani  
opłacać szkolnika swego  sami za siebie.

Z opłaty szko lne j ,  rocznie po S zł. 40  c n t . , wp łynęło  lego r o ­
k u  1 ,055 zł .  4 cnt.  5 a t aksy in s k r y p c y j n e , po 2 zł. 10 cnt.  od no­
w o  ws tępu jących  , p rzyn ios ły  132 zł.  30 centów.

N au k i  z po rz ą d ku  p rzep isane wykłada ją  się w ięzykt \  niemiec­
kim.  Oprócz p r zed mio tów  obowiązkowycl i  uczyło s i ę :  j ę z y k a  pol­
sk iego  25 uc z n i ów ,  f rancuzkiego uczniów 7 0 ,  włoskiego  2 0 ,  a śpie­
w u  28  uczniów.  >

Zapowiedziana szko ła  niedzielna nie doszła  , bo uczniów nie
było.

W  porządkach  swoich i zasobach  naukowych  poniosła szko ła  
b r od zk a  wielki u s z c z e r b e k ;  wielki  poża r  Brodów d. 5. maja 1$ 59 ,  
zn i szczy ł  cały gmach n o w y ,  gdzie się szkoła właśnie  była roz lok o­
w a ł a ,  a z porządków swoich l edwo może połowę tylko  u ratowała.

3. Śniatyńska niższa szkoła realna, zupełna.
S zko łę  realną śniatyńską fundowała  gmina śniatyńska całkiem 

ze s w e g o ,  obowiązując się nie tylko wyłożyć dosta t eczną kwotę  na 
jej  za łożen ie ,  ale oprócz  tego opłacać nauczyciel i  sys temizowanych 
na s topę e t atu  szkolnego , wymierzać  dla nich zwycza jną  emery tu rę  
i p en s y ę ,  daw'ać dożywoc ia pozos ta łym po nich wdowom i s i e ro ­
t o m ,  a to bez żadnego k iedykolwiek  wynagrodzen ia  z funduszów 
kr a j o w y c h .  R e s k r y p t  Jego  cesarskiej  Mości  z 17.  kwietnia 1858

pochwalając pat ryo tyczne  us i łowania gminy śn ia tyń sk i e j , po s tana ­
wia ażeby wszelkie  dochody z opła t  szkolnych i z t aks  insk ryp-  
cyjnych należały na zaws ze  do gminy.

P ie rwsza  klasa tej więc szkoły o t w ar t a  zos tał a z początkiem 
roku szkolnego 1S58/,j. E ta t  jej nauczycielski  składal i  : 1 dy r ek to r  
p r o w i zo r y cz ny ,  1 stały na uc zy c ie l ,  i 2 suplentów.  Stan zaś uc z ­
niów w tej p i e rwsze j  klasie był  nas tępu jący :

Pub licznych uczniów było 3 6 ,  a 1 prywatny .  Pod łu g  na rodo ­
wości dzielili się - 19 P o la k ó w ,  7 Rus inów,  a 11 innych n a r o d o w o ­
ści. Co do w yzn an ia :  r z y m s k o - k a to l i c k ie g o  ob rządku  było 2 7 ,  
g r ec k o  - katol ickiego 7 ,  1 dyz u n i t a ,  a 2 żydów.  Od opłaty szko l ­
nej uwolnionych , l iczono 12 uczniów.

Z  opłat  szk o ln ych ,  po 8 zł. 40  cnt.  rocznic wpłynęło 176 żł. 
40  cn t . ;  a z taks  insk rypcy jnych  po 2 zł .  10 cnt .  zebrano  77  zł. 
70 centów.

Zasoby  i porządki  naukowe  są dopiero w pie rwszym zawiązku.  
Sprawiono  tylko nieco porząd ków  f i zykalnych ,  zebrano do biblio­
teki dzieła po trzebniej sze ,  i p rzy rządzono co należy do rysunk ów  
geometrycznych.

4. Tarnopolski! niższa realna szkoła.
Zapowiedz iana t a rnopol ska  szkoła r ea lna (  obaez Nr.  24  Bod.  

tygodniowego z ro k u  1859 J o twie ra  się dopiero w tym r oku bie­
żącym 185% o.

(D. c.n )

S»*M S

Saia©cliie,
U. 1402, 1549, 1554, 1557, 1561, 1563, 1564, lftGft, 1785.

W ypis z Metryk koronnych zawierający Rewizyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzystofa
Sokołowskiego Starostę rogozińskiego, na mocy Ustawy z r. 1563.

(Obacas N. f ,  2 ,  3 ,  5, 6 ,  7 ,  8, 9, 10, 11, 12, 14, 15, 16, 17, 18,

C z y s ł o h o r b  W i e ś .

N a d  potok iem K o m a ń c z ą  w  | pł on ina ch  leżaca.  |
W  tej  TF.su ł a n ó w  w y m ie r z o n y c h  ies t  \ p a t  d z i e w i ę t a , na  

nich  K m i e c i  \ o s ia d ł ych  ies t  t r z y n a ś c i e ,  o d  k tó \ rych  c z y n s z u  z c a ­
łe g o  ł a n u  p r z y  \ chodz i  w  r o k  po  g r o s z y  t r z y d z ie \ ś c i  y  cztery-, 
s  k tórego K n i a s  albo  j S o ł t y s  m a  g r o s z  szós ty ,  j

A  im io na  K m i e c i  te s u :

Z  łych k a ż d y  na  c a ł y m  ł a n i e  s i e d z i :

S i e ń k o  T y m k o w i c z ,
O l e x a  K a b a ł ,
1  'r u chan W i n n e  z  ,

M il a n  Kun l e c z , 
I w a n  M i c h a ł , 
J a s k o .

Z  tych k a ż d y  na  p u ł  ła n u  s i e d z i :

W u s k o  P u p k o , 
D a n k o w i ę l u , 
A n d r z e y  G o y d a  , 
N e s t o r  W i a n c z e k ,

M a r k o  ,

J a c z k o  Z w a r e l i n , 

P a w e ł  Kubath .  11

T o  u c z y n i  exelusa par t e  sexta | Advocat i  n a  stronę J e g o  K r ó -  
l e ic | s k ie y  M o ś c i  z ło tych ośm  , y  g r o s z y  \ d w a d z i e ś c i a  y  dziewięć,  
y  d e \ n a r ó w  trzy.  |

S w o b o d n y c h  K m i e c i  na  tenczas  i e s t \  s z e ś ć ,  k tó r zy  dz ie rz a  
ł a n ó w  c z t e \ r y  , a m a i ą  ie s z c z s  w o l n o ś c i  hinc | ad decursum lat  
piac iu .

19, 20, 21 ,  22 ,  23, 24 ,  25 ,  26 ,  27, 30 i 31 Dodatku tygodniow ego .)

Olewa  
P a s k o
I w a n  M c h a w s k i  
S i e c z  P a lr y m ie c z

Zj tych k a ż d y  na  ca ł ym  
łan ie  s iedzi .  I

K u r y ł o
K ob rz e

Ci d w a  po p u ł  ł anu  
ma j a j

T a m ż e  od ba r tn ików  na k a ż d y  | rok  pr zychodz i  z łotych d w a j  

T a m i e  k a ż d y  K m ie ć  po wi n i en  | dać  każdego  roku  od ś w i n i  

w i e \ p r z a  d z i e s ią te g o , a od  oivi.ee ba  | rana  dwudz ies tego.  Zj tego 
w s z y  | s tk iego  exelusa scxta par t e  Advo I j cati , dos ta ła  s ię  na rok  
ni n i cy szy  j b or an ów  s z e ś ć , k a ż d y  valoris g r o \ s z y  p i ę t n a ś c i e , a 
w ie p r z ó w  dzic  \ s ieć k a ż d y  valoris g r o s - y  c z t e rd z i e \ ś c i  y ośm. T o  
w s z y s tk o  uc zy ni  | z łotych d z ie w ię tn aśc ie . |

T a m ż e  w s z y s t k a  G r o m a d a  p r u z m j c z n e g o  za sarn ę  da w a 
g r o s z y  t r z y d z ie ś c i  y  s z esc .  Z u i a c ó w  czterech  | vałoris ut  supra.  
T o  uczy n i  z łoty  | ieden y  g r o s z y  d w a d z i e ś c i a  y  dwa.  \

P o p  r u s k i  d a w a  poczty  zniąca.  | i ednego y  iarząld iów dw u  
w  rok  I to uc zyni  g r o s z y  s iedm.  j

K m ie c i e  p rz e rz ec ze n i  po w in n i  żąć  | cztery  d n i  w  r o k  na fo l ­
w a r k a c h  | za m k o w y c h  kędy  k a ż ą ,  y  dyle w o żą  j na potrzebę  
za m k o w ą ,  j

S u m m a  ws zy s tk ic h  p o ż y tk ó w  z \ C i y s t o h o r b a  na tenczas  
c z y n i  z lo \ ty ch  t r z y d z ie ś c i  y  ieden  y  g r o \ s z y  d w a d z i e ś c i a  y  o s m , 
y  de  | n u r ó w  t r z y j  (D. c. n.)

G łó w n y  Re dak to r  UH. S z r z e n i a w a  g a r t j n i . Z c. k. galic.  Drukarn i  r ządowej .


